
Nasi piłkarze wyszli obronną ręką 
z próby z drużynami czeskimi

Kraków-
Cracovia—Slezka Ostrava 1:1
Cracovia—Slezka Ostrava 1:1 
Wisła—Zilina 4:1

Chorzów:
Ruch—Zilin« 4:2 

Poznań:
Warta—Cechie Karlin 5:3 
Warta—Cechie Karlin 2:0 

Łódź:
Tmava—Widzew 6:3
Trnava—ł,KS 4:3 

Warszawa: r
Polonia—Nusle 2:2
Nusle—Le^ia 5:1 

Świdnica.
Polonia—C. A. F. C. (Vino 

hrady) 3:0

Cracovia igimponc^ała kondycją...

Cracoviä-SK SLezska Ostrava 1:1 (1:1)
Trzeba na wstęp ic stwierdzić, że 

pierwszego, poważnego ■wystąpienia 
w bieżącym roku Ćracovii oczeki
wały rzesze jej kibiców z niecier
pliwą ciekawością. Cztery punkty 
ligowe, zdobyte w ciężkich wyjaz
dach, kazały się spodziewać, że bia
ło-czerwoni są dobrze przygotowani 
do sezonu. To, co zobaczyliśmy w 
pierwszy, dzień świąt. — nadzdeie 1« 
w zupełności potwierdziło.

DRUŻYNA GRA LEPIEJ, 
NIŻ W UBIEBŁYM ROKU, 
s co rzucało się w oczy, — to dys
ponuj«- ona — jak na początek sezo
nu — doskonała kondycją.

Krizak

Cracovia w SWej 
nych sukcesów.

Ale walorem 
rrajcennaejezym. o. 
bserwowanym u 
biało - czerwoych, 
w pierwszym spo
tkaniu z Czecha
mi, jest prawdzi
wie sportową am
bicja. bojowość, I 
niezłomna wola 
zwycięstwa.

Remis, uzyskany 
z Przeciwnikiem 
bezsprzecznie sil
niejszym, zapisze 
bis torii do pięk-

czESi ciągle górują 
nad nami.
Górują przoa'e wszvs'kim technlcz-

Tegoroczne Święta Wielkanocne upłynęły pod znakiem słone
cznej i ciepłej pogody. Tysięczne rzesze entuzjastów piłki nożnej 
korzystając z pęknych śwstecznych dni obserwowały towarzyskie 
mecze swych drużyn z czołowymi jedenastkami czeskimi, emocjo
nując cię piękną grą i ciesząc się z sukcesów drużyn polskich.

Ogólnie, biorąc, wyszliśmy obronną ręką z e-gzaminu z piłka
rzami naszego południowego sąsiada i na ogólną liczbę 11-stu 
spotkań wygraliśmy 5, zremisowaliśmy 3, a zaledwie w trzech 
spotkaniach ponieśliśmy porażkę. Stosunek bramek 29:25 na ko
rzyść drużyn polskich.

Do najcenniejszych wyników świątecznych należą dwa zwy
cięstwa Ruchu i Wisły nad Ziliną, a dalej dwa wyniki remisowe 
Cracovii z jedną z najlepszych drużyn czeskich—Slezką Ostrarą,

Najsłabiej spisały się drużyny łódzkie: ŁKS i Widzew, które 
przegrały z Trnavą.

ais. Łcrfwość przejmowania t precy
zja oddanej piłki, mjsj zaimponować 
prawdziwemu smakoszowi gry w 
piłkę nożną. Górują także szybko
ścią i zwrotoością, wypracowaną w

Bramkarz Cracovii wychodził na 
ogół zwycięsko z licznych zetknięć 

z napastnikami czeskimi.

starannym treningu zawodowego pił
karza. Górują wreszcie umiejętno
ścią rozwiązywania 'ak'ycznych zaga
dnień. Jednym słowem — Sleska 
Ostrava — lo czwarty zespół Czecho
słowacji, a w Czechosłowacji trzeba

Uasz konkurs 
zdjęcie Nr. 4

Nasze czwarte 
z kolei zdjęcie 
konkursu sporto
wego pt. „Czy 
znasz ten sport?“ 
nie powinno tym 
razem sprawić 
Czytelnikom wię
kszych trudności.

Gra, którą wi
dzimy na fotogra
fii jest i u nas 
powszechnie u- 
prawiana i na pe
wno każdy z Czy
telników był jej 
świadkiem.

Równocześnie 
przypominamy, że 
rozwiązanie kon
kursu nadsyłać 
należy dopiero po 
ukazaniu się 
wszystkich ośmiu 
zdjęć, na specjal
nym kuponie, 
który zamieścimy 
w numerze wraz 
z ostatnim zdję

ciem, zarzutu. Pomoc biało-czerwonych jest

(Dalszy ciąg na ftr. 3)

Tysiące oglądają mecze piłki nożnej

Piłka nożna jest bez wątpienia najpopularniejszym sportem na świe
cie. Dowodem tego są olbrzymie rzesze widzów oglądających imprezy 
piłkarskie, sięgające — jak to ma miejsce w niektórych wypadkach 

np. w Anglii — w dziesiątki tysięcy osób.

Co mówi Pscolka
Lewa „spojka" Slezskiej Ostravy 

doskonały Pscolka, zapytany po 
drugim spotkaniu — co sądzi o grze 
Cracovii — powiedział:

„Owszem, z Cracovią grało się 
nam dobrze, po
nieważ ci chłopcy 
grają „słuszny 
footbal“ (dobry 
footbal przyp. 
red.). Technicznie 
stoją dość wysoko, 
a przede wszyst
kim mają dobrą 
kondycję.

Bardzo podobał 
mi się Jabłoński I, 
Różankowski, a 
przede wszystkim 
Parpan, którego 

trudno było przejść.
Miło jest słyszeć, że nasz krajan 

Prucha wprowadza u Cracovii krót
ką i przyziemną grę, którą stosują

„Czerwonym" udał się rewanż

WSsła«Zilina 4:1 (1:1)
Jeśliby porównać grę Sleskiej O- 

stravy w‘ oba dni z Cracovią oraz 
Wisły ze Ziliną, to porównanie mu

si wypaść na ko
rzyść tych pierw
szych. Na boisku 
Cracovii grało się 
w piłkę nożną zaś 
przeciwnik Wisły, 
— poza ostrością 
nie pokazał zbyt 
wiele.

Uroczystością 
400-setnego me
czu w I-szej dru
żynie Wisły popu
larnego piłkarza 

krakowskiego 
Gracza — rozpo

częły się zawody Wisły z Ziliną. 
Gracz, który otrzymał piękne po
darki, podrzucany był przez kolegów 
w powietrze „dla rozgrzewki“ przez 
kilka minut.

Tak jednak zwykle bywa, że ju
bilaci na swych uroczystych wystę
pach nie błyszczą. Nie błyszczał też 
i Gracz na tych zawodach, ale to 
nie jego wina.

Święta, sute jedzenie 1... ten mały 
pomocnik czeski, który po prostu 
przyszył się do Gracza, wpłynęły na 
to.

JAK GRALI GOŚCIE?
Wprawdzie byli 1 tacy, którzy już 

przed meczem zawyrokowali, że Wi
sła wygra conajmniej 4:1 — ale z 
pierwszych pociągnięć Ziliny nie wy
glądało to tak łatwo. Ale to były 
tylko te pierwsze pociągnięcia. W 
miarę przebiegu gry, przekonać się 
można było, że drużyna czeska nie

Stylounj skok 
Przepiękny skok 
wzwyż, który wi
dzimy na zdjęciu 

jest dziełem 
19-letnlego Alla
na Patersona, je
dnej z nadziei 
Anglii na najbliż 

olimpiadę.

o grze Cracovii
czołowe drużyny czeskie z powro
tem. Tak bowiem Sparta, Slavia i 
Bohemians zarzucają powoli system 
WM a wracają do staroczeskiej 
szkoły krótkich passingów.

Bardzo mi się podobała krakowska 
publiczność — rozumie Się na piłce 
nożnej“.

Kto tak typował — ten wygrał
1. Warta—Cechie Karlin 5:3 
AKS—Haladas (nie odbył się' 
Z. ŁKS—Tmava 3:4
1. Ruch—Zilina 4:2
X. Polonia—Nusle 2:2
X. Cracovia—Slezka Ostrava 1:1 
1. Warta—Cechie Karlin 2:0
1. Wisła—Zilina 4:1
2. Legia—Nusle 1:5 
X. Piast—Ruch 2:2
2. Rcprez, Kutna—Widzew 0:2 
1. Partyzant—Radomiak 2:1

jest przeciwnikiem godnym naszych 
czołowych drużyn. Toteż doprawdy 
trudno zrozumieć zeszłoroczną po
rażkę Wisły 2:10, jaką poniosła ona 
w Zilinie.

Podobno jednak Ziliną grała 
wówczas w swoim pełnym składzie, 
zaś wczoraj z Wisłą grała bez czte
rech najlepszych graczy. tMoże dla
tego nie zaimponowała.

Przywykliśmy już u czeskich dru
żyn widzieć przede wszystkim do
skonałą technikę, opanowanie piłki, 
ładne zagrania w uliczki, szybkie 
przerzucanie gry — no i dobry cel
ny strzał. U Ziliny, niestety, nie wi
dzieliśmy nic z tego, natomiast wie
le ostrości i tylko dobre obstawianie 
graczy.

O strzałach szkoda mówić, bo tych 
oddała Ziliną zaledwie 4 celne, re
szta wszystko w aut!

Najlepiej sprawowała się obrona 
i środkowy pomocnik Szabo a już 
zupełnym nieporozumieniem był le- 
woskrzydłowy Ganzner.

A JAK GRALI GOSPODARZE?
I Wisła nie grała najlepiej. Wi

dzieliśmy ją już w lepszej formie, 
zwłaszcza atak nie grał dobrze 1 po
zwalał się tak „szczelnie“ obstawiać, 
że prawie każda piłka podana przez 
pomoc wracała z powrotem.

Jurowicz w bramce nie popełnił 
żadnego błędu, Filek był lepszym od 
Flanka, który jakoś nie może po
wrócić do swej reprezentacyjnej 
formy.

Za to pomoc Wisły spisywała się 
wcale dobrze. Bardzo dobrym był w 
tej linii Legutko, przez którego za- 

I (Dalszy ciąg na str. 3)

dużo umieć, aby pożycie taka wy
walczyć i utrzymać.

Pokazali też Czesi piękny faoćbail i 
r: ej lepsi nawet pośród naszych za
wodników mogli się wiele od nich 
nauczyć.

Gdyby Czechom wychodziły strza
ły tak jak gra w pclu, nie pomo
gła by nawet ta ogromna doza am
bicji, jaką obserwowaliśmy w ze
spole Cracovii.

W strzałach mie* 1; zawodnicy cze
scy prawdziwego pecha, co ilustruję 
najlepiej poza stosunkiem come- 
rów

STOSUNEK „POPRZECZEK“
1 „SŁUPKÓW" 3:1 DLA GOSCL

Nie wyróżniamy spośród Czechów 
pojedynczych zawodników, gdyż 
każdy z nich jest doskonałym wzo
rem wszechstronnego piłkarza, z ma
łymi tylko odchyleniami w różnicy 
poziomu.

2e podobno Czesi nie pokazali je
szcze wszystkiego, czego sle można 
było od nich spodziewać, dowodzi 
piekło, w szataj czeskiej po meczu, 
gdzie trener drużyny czeskiej miał 
dość głośne i długie kazanie wielka
nocne, w których uczniom swoim nie 
szczędził ostrych słów.

Myśmy przewin u zawodnik ?w 
czeskich nie zaobserwowali, wiemy 
natomiast na pewno, że polską kuch
nia wielkanocna nrc sprzyja wyni
kom sportowym...

Wróćmy jednak do swoich.
O niedzielnej Cracovii można su

marycznie i esencjonaliniie powie
dzieć, że gdyby zagrała przez pełny 
sezon z taką bojowością, ambicją i 
poświęceniem jak w niedzielę, — to 
w polskiej piłce rożnej stanie się ona 
z kolei wzorem dla swoich konkuren
tów. Pod tym względem nie było 
słabych punktów w drużynie.

Drugim krzepiącym objawem u 
biało-czerwonych, — to zdrowa poli
tyka klubową — sięgania do włas
nych rezerw.

Poświat jest niewątpliwie talentem 
piłkarskim j już dziś jest w zespole 
bardzo pożyteczny. Kaszuba nie za
stąpił jeszcze Gędłka, ale i jego de
biut, debiut w tak ciężkim meczu 
WYPADŁ ZUPEŁNIE
POPRAWNIE.
Jeśli ci dwaj juniorzy będą mieli 
dość samokrytycyzmu, aby preować 

dauej nad rozbu
dową swych umie- 
ętaośrt, — będzie 

dobrze...
Renesans florany 

przechodzi Rybic
ki. „Szalony Or- 
lanido" bronił jak 
zawszę z ryzykan
ckim poświęce
niem i zasłużył na 
pełną podhwałę 

(Tylko ten wy- 
kop z bramki. D

H. Rybicki Glimas spełnił 
swe zadania bez



8tr. 2 PIŁKAKZ Nr. 4

Porażki faworytów w krakowskiej A-k/asie-

w tabeli bez zmian
Garbarnia wygrywa w Rzeszowie

GARBARNIA-RESOVIA 4:2 (3:1)
W drugi dzień Świąt Wielkanoc

nych rozegrano 8 spotkań w krako
wskiej A klasie, które tym razem 
przyniosły szereg niespodzianek.

Do największych sensacji należą: 
porażka wice-lcadera Zwierzyniec
kiego z zajmującym ostatnie miej
sce Prokocimiem, dalej przegrana 
Fabloku na jego własnym terenie z 
Mośclcami, oraz porażka Łagiewian- 
ki z Szczakowianką.

Prowadzący na czele tabeli Cheł
mek po zwy
cięstwie nad 
Podgórzem u- 
mocniłsrtę zde
cydowanie na 
czołowej pozy
cji i prowadzi 
w tej chwili 
różnicą pięciu 
punktów przed 
Zwierzyniec, 

kim.
Porównując 

tabele z ub. ty
godnia z tabelą

< HEŁ1ŁK WAHAŁ W FORMIE

Chełmek-Podgórze 4:0 (1:0)
CHEŁMEK (Te!, wł.) W niedziel

nym spotkaniu A.klasowym pomię
dzy Chełmkiem a krakowską druży
ną Podgórza! wlecyatowane zwycię
stwo odniosła drużyna leadera kla
sy A

Gra stała na dobrym poziomie i 
do przerwy była równorzędna. Po 
zmianie pól, wybitna przewagę ży
łkuje jedenastką gospodarzy, którzy 
oatetecznie wygrywają wysoko w 
stosunku 4:0 (1:0).

Bramka dla zwycięskiej drużyny

Wisła Ih-
Wieczysta 2:2 (1:1)

(dl Po równorzędne i na ogół grze 
mecz Wieczystej z rezerwą Wisły za
kończył się wynikiem remisowym 2:2. 
Obie bramki a’a „czerwonych“ zdo
był Karton

(Vtaruàev tabeli »wqciçia wice-teaiera

Prokocim-Zwierzyniecki 2:1
jww) Zajmujący ostatnie miejsce w | własneco boiska. Bramki <fą Proko- 

iabeh Prokocim ma nadzieję utrzy- j cima uzyskuje Chaipa i Ochoński, 
marsia się w klasie A po rwyeięstwie dla pokonanych Piekło. r 
rad Zwierzyn .eckiru. Typowa gra Coepc darze nie wykorzystał) nutu 
u punkty, zwyciężają nerwy i atut i karnego.

KS. Hadwiślan wygrywa turniej piłkarski* 1

do mety równocześnie

PRAGA (Obal, wł.) W urządzonym 
w Pradze czwórmeczu międzynarodo
wym z udziałem MTK, Cseoel. Slavii
i ¿party, podły w drugim dniu świąt 
następująca wyniki:

MTK—SLAVIA 1:6 (1:0). 
CSEPEL—SPARTA 31 (0:0).

(T, T.) Zarząd KS Nadwiślan 
zorganizował w czasie Świąt Wiel
kanocnych turniej piłki nożnej. 
Prócz gospodarzy y zawodach wzię
ły udział drużyny Łobzowianki, 
Borku i Wołani».

W turnieju zwyciężyła drużyna 
Nadwiśianu, mając swych najlep
szych zawodników w Kurku, Za
wadzkim i Sarnie.

Drugie miejsce przypadło Łobzo- 
wiance, następne zajęły Borek i Wo
łania.

W niedzielę rozegrano spotkania:

BOREK—ŁOBZOWIANKA 2:1 (0:0)
Bramki dla zwycięzców zdobyli: 

Kuć i Nocula, dla pokonanych — 
Pi«zak.

Sędziował p. Wacławek.

NADWIŚLAN—WOŁANIA 5:1 (1:1)
Strzelcami bramek dla zwycięz

ców byli: Klimczyk 2, Radomski 1, 
Worytkiewicz 1 i Fanfara 1.

Dla Wolant! honorowy punkt uzy
skał Augustyn z wolnego.

Sędziował p. Dane.

Relejarse paanan 
wy nie peawollli 
w ub. niedąłelę 
wywieść Wlślr 
śragiege punktu 

■» Peznania.

po wczorajszych spotkaniach, zau
ważamy, że nie doszło do żadnych 
Istotnych zmian w lokatach poszcze
gólnych drużyn.

Nada) prowadzą kluby prowincjo
nalne oraz najlepszy zespół Krako
wa: Zwierzyniecki, a Wieczysta, 
Podgórze, Łagiewńanka i Prokocim 
walczą zacięcie o utrzymanie się w 
A-klasie.

Po poniedziałkowych spotkaniach 
tabela krakowskiej A-klasy przed
stawia się następująco:

1) Chełmek 14 24 34:7
2) Zwierzyniecki 14 19 26:14-
3) Fablok 13 16 28:18
4) Mościce 13 15 28:21
5) Szczakowlanka 13 14 29:26
6) Dąbski 13 12 24:24
7) Groble 12 12 16:19
8) Korona 13 12 18:22
9) Wieczysta 12 9 23:22

10) Podgórze 14 9 16:28
11) łegiewianka 13 9 19:32
12) Prokocim 14 7 21:47

zdobyli: Borowski, Mąrcak, Obtulo- 
wicz i Zatorski III.

Na wyróżnienie zasługuje bram, 
kans Chełmka Łuczymski, który 
pięknie obronił rzut kamy.

Sędzia P- Pryk dobry.

Mościce —
Fablok 3:2

' CHRZANÓW (Tel. wł.) Dużą nie. 
j «podzi artkę sprawił swym zwoJenni- 
' kom chrzanowski Fablok, który prze- 
j grał aa swoim boisku z Mośeicami 
i 2:3.

Do przerwy znaczną przewagę mia. 
ła drużyna Moście, natomiast pó 
pauzie goepedarze wzięli się do prl- 
cy, jęcz uzyskali zaledwie jedną 
bramkę, a na upragnione wyrównacie 
zabrakło juj czasu.

W poniedziałek w spotkaniach fi
nałowych padiy wyniki:

ŁOBZOWIANKA—WOŁANIA
3:1 (0:0)

Bramki dla Łobzowianki strzelili: 
Płazak 2, Iwański 1.

Dla pokonanych — Oprysko.
Sędziował Dańczyk.
NADWIŚLAN—BOREK 1:0 (1:0)
Po na ogół wyrównanej grze nie

znaczne zwycięstwo uzyskał Nadwi
ślan, zdobywając bramkę przez Sar
nę.

Sędziował p. Stanek.
Ostateczna tabelka turnieju przed

stawia się następująco:

Turniej zakończyło rozdanie na
gród, ufundowanych przez Zarząd 
KS Nadwiślan

gier pkt. st. br.
1) Nadwiślan 2 4 6:1
2) Łobzowianka 2 2 4:2
3) Borek 2 2 2:2
4) Wołania 2 0 2:8

Garbarnia Ib —
Dąbski 4:2

(z) Po żywej i dość ciekawej grze 
zasłużone zwycięstwo odniosła G<jr„. 
barnie 1.B, ibijąc w przekonywu
jącym stosunku Dąbski KS 4:2 ()•)). 
Pierwsza część zawodów nie zapo
wiadała porażki Dębskiego. W tej 
części zawodów gra jest zupełnie wy
równana, ładne i przemyślano akcje 
obu zespołów kończą się na dobrze 
usposobionych formacjach defensyw, 
nych

Garbarnia uzyskują prowadzenie 
przez Solka. Kontratak Dębskiego 
przynosi mu wyrównanie ze rzutu 
wolnego, bitego przez Budziakow- 
skiego. W drugiej części zawodów 
Garbarnie jest stroną atakującą. Gzy. 
skuje or.a po raz drugi prowadzenie 
przez Solka. Jeden z solowych prze
bojów Kofina przynosi wyrównującą 
bramkę dla Dębskiego. W 25 m>n. 
Żołbak przejmując podanie Solka, 
strzelą trzecią bramkę dla Gar
barni.

Przy stanie 3:2 dla Garbarni Dąb
ski nie wykorzystał rzutu kannego: 
egzekwował Bębenek, strzelając bram
karzowi w ręce. Czwartą bramkę dla 
Garbami zdobył Solek.

Sędziował Bogdanowicz, niezdecy
dowanie,

Szczabwianka- 
kagiewianka 1:0 

rWwj. Do przerwy lekka przewaga 
Szczakowiankit, (Ba której jedyną 
bramkę zdobył Nieużyta T. w zamie
szaniu podbramkowym. W drugiej 
połowie zmienne ataki obu drużyn 
likwidowane są przez obTonę. Więcej 
z gry. zwłaszcza pod koniec, m*  ta- 
giewianka, dążąc za wszelką cenę 
do wyrównania. Najlepszym i najspo
kojniejszym zawodnikiem był L. Ja
ruga« ze Szczeków tanki.

Sędziował Mytnik J. bardzo do
brze.

Korona —
Cracovia ib 8:2

Wysokie zwycięstwo Korony nad 
rezerwową Cracovia, w której wy
różnili się jedynie zdobywcy bra
mek: Sylicki i Nowak.

Groble -Tarnoria Ib 0:0
TARNÓW. Mecz rezerwowej dru

żyny Tarnovji z Groblami zakończył 
się wynikiem remisowym 1:1.

CO
PROWINCJI

SKAWINKA — DĘBNICKI 9:1 (3:0)
SKAWINA. W niedzielnym spot

kaniu towarzyskim rozegranym w 
Skawinie zwycięstwo odniosła miej
scowa Skawinka pokonując krakow
ską drużynę Dębnickiego w stosun
ku 8:1 (2:0).

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Dziedzic 3, Rapij 3, Pałac, Lembas 
i Tatko po 1.

Honorową bramkę dla Dębnickie
go uzyskał Mądrala.

Sędzia p. Szubert z Wieliczki bar
dzo dobry.

WIBRCHY DAUN <’
(»!•)

Babka Hak ył). Gra iywa, lntenuująca 
e goepod«Txy. Najteęiary ®*  boćsku
byt bramka»» Wrarr.hu — M> > Bramki u?.y. 
skali 4!a goapodarap Tstraj 1, Sawzyj h 
l jndna samobójcza.

¿la DaClbu — Sz«ra>waa>-k!.
Sędziował obiektywnie Wagner.

KS MIECHÓW—ZRYW (Kraków) »:>
Miechów (te), w».). W eosagranym w ub. 

naedzke:ę towwzyzkim spotkaniu w M echewie 
pomiędzy mlejaoowę druiynę pUkarskę « kra
kowskim Zrywem, wysokie zwycięstwo ednio. 
sM Jedenastka joepodkrzy. wygrywejęc w <to- 
•unku 7:2.

W czasie «potkania soztał vntn'ęty przez 
sędziego i boiska Nlestarowekl z Miechów*  
za ««trę i nie (akr grę.

Bramki di*  zwycięskiej druiyny goapoda- 
ezy urrakaH: KubińsU 3. 2tnek 2, Graegóra- 
ko i Kłuzek po 1.

Dla goict punkty uzyskali: Iowy I prawy 
łącznik.

Sędziował dobrze p. żwirek.

MnJCYJNT—W1BUCZANRA *tł
Gra rówstenędna. Z Milicyjne po na)«y wy. 

rólnlć Jakubik» w brane« 1 linię pomocy. 
Jak na pierwizy mecz. Milicyjny zagrał nud- 
6podóew4n:e dobra«.

Sędziował dobrze T. Polot«,
•IE2ANOWIANKA—SPOUM 34

Gra na słabym pe.ztomîa. Forma pnezenegół- 
nyeh sra*.wy  ówięlmcsaa, na wyzóinienie za- 
•tugo]«' » SK*  Społem — Jaaockl, zara-wsn 
•traeloc bramki Ma goopodarzy uzyskał obie 
bratnkl Ko>ee 

i RZESZÓW (Wa). Mecz ligowej 
! Garbarni z Rcsovią wywoła! duże 
I zainteresowanie i na poniedziałko

wym spotkaniu zgromadziło się bli
sko 3 tys. widzów, którzy byli świa
dkami ciekawej i ładnej gry.

Do przerwy lekką przewagę mia
ła' Garbarnia, której sprzyja
ło szczęście. Dwa strzały napast
ników Resovil trafiły w tym okresie 
gry w poprzeczkę, a Jakubik obro
nił szereg niebezpiecznych strzałów, 

i Po pauzie gra równorzędna, obie 
drużyny zdobywają po jednej bram
ce.

Dla gości bramki zdobyli: Nowak 
2, Glajcar i Skrzyński po jednej, dla 
Resovil Melko i Jurkiewicz.

Sędziował p. Bajer.

Przeqnjuiamii unjsoho ł Czesihami ui hosiyhóuice

Czechosłowacja-Polska 67:25
WARSZAWA (Tel. wł) ,W War

szawie w pierwszy dzień świąt od
był się na sali YMCA międzypań
stwowy mecz w koszykówce żeńskiej 
Czechosłowacja—Polska.

Jak było do przewidzenia, Czeszkj 
górowały o klasę nad zawodniczka
mi polskimi, wygrywając wysoko.

Czeszkl zademonstrowały piłkę 
koszykową w najlepszym wydaniu, 
a ich „męskie“ zagrania budziły 
ogólny aplauz widowni.

Najlepszą w drużynie gości była 
Scheinostova,

Polski grały w składzie: Pachlowa, 
Wojewódzka, Gruszczyńska, Janicka,

Marusarz skokiem 88 m bije rekord Krokwi
ZAKOPANE (TeŁ wł.) Staraniem II 

Okręgu Podhalańskiego PZN odlbyi 
się w Zakopa
nem w drugi 
dzień Swiąl 

Wielkanoc
nych wiosenny 
knokurs skoków, 
w którym wzię, 
U udział najle
psi skoczkowie

_ _ _ , . *e>lsev.
Zawodnicy na*;  przy końcu sezo

nu wykazali doskonałą formę, osią, 
gając szereg rewelacyjnych wyni
ków.

Wyniki techniczne skoków przed*  
stawiają si« niasitąpująco!

Seniorzy:
1) Ciaptak,Gąsienica Jan (SNPTT 

Zak.) 65, 68 _ nota 209.6.
2) Dziedzic Stefan (HKN Zak.) 63, 

68 — no-ta 206.6.
3) Karpriel St. (HKN Zak.) «1, 63 

— nota 199.2.
4) Świerk Józef (KN SzW. Poręba) 

63, 66 — nota 196.6.
5) Świerk Fr. (Zryw Zak.) 60, 62 — 

notą. 195.

Liga koszykowa
Dwa zwycięstwa drużyn krakowskich — 

0>orożl<®i Woriąi w Gdońsku
Z pięciu wyznaczonych spotkań w 

lidze koszykowej doszło do skutku w 
ubiegłą niedzielę i pontedztalek za
ledwie trzy.

Znicz pruszkowski nie stawił się 
bowiem na mecze z TUR-em i YMCA 
w Łoorzi.

W Krakowie tak drużyny Wisły, 
jak i AZS-u odniosły zwycięstwa nad 
warszawskim AZS-ean, patomiaąt nie. 
epodziankę sprawiła ądańska YMCA, 
zwyciężając wartę 57:41.

Poniżej podajemy recenzje z trzech 
niedzielnych spotkań ligowych:

YMCA (Gdańsk)—WARTA 57:41
GDAŃSK. Pomimo, iż do tego spo

tkania Warta stawała jako faworyt, 
mecz zakończył się zwycięstwem go
spodarzy w stosunku 57:41. Niewąt
pliwie zdobycie cennego punktu bę
dzie miało ciuze znaczenie dla zagro
żonej spadkiem YMCI.

WISŁA—AZS (Warszawa) 54:50 
(30:28)

(T. T) Rewanżowe spotkanie mi. 
strza i wicemistrza Polski przyniosło 
zwycięstwo drużynie krakowskiej. 
Wynik mógłby być Jeszcze wyższym, 
—- czerwoni wystąpifi jednak w osła
bionym składzie bez dr Stocka i He- 
gerlego, na Ariecie zaś znać było 
brak treningu po kontuzji.

Do przerwy lepsza Wisła, pro
wadząc w czasie gry różnicą 13 punk- 
któw.

Po pauzie AZS wyrównuje, a przez 
chwile nawet prowadzi, Wisła docho
dzi jednak znów do głowi, zdobywa, 
jąc następnie zwycięskie kosze przez 
Ariet« i Kowalówkę.

Sędziowali: Bruśntóki j Budziaszek.

SOKÓŁ (Rzeszów) —
PZLot (Rzesiów) 3:2 (1:1)

Bramki dla Sokoła zdobyli: Biały 
2 i Majcher, dla PZLot-u: Kędra i 
Zak.

CZUWAJ (Przemyśl) —
SOKÓŁ (Rzeszów) 4:3 (2:0)

W drugi dzień świąt A-klasowy 
Sokół rozegrał towarzyskie spotka
nie z przemyskim Czuwajem i uległ 
nieznacznie 8:4. Bramki dla gości 
zdobyli: Drzewiński 2, Rabi i Głu- 
piak po Jednej, dlą Sokoła: Potelnl- 
ckl, Śliwiński i Brudek. Sędziował 

| p. Pęcak z Rzeszowa.

Głarzewska, Jażnicka, Kamecjca. 
Kirschanek, Kowalówka i Pudłówna.
PRAGA WARSZAWA 29:11 (18:4)

Drugie spotkanie rozegrały Cze- 
szki pod firmą Pragi, mając za prze
ciwnika reprezentację Warszav'y.

Polki zagrały lepiej jak w pierw
szym dniu i uzyskały niższą cyfro
wo porażkę.

Najlepsze w drużynie polskiej by
ły: Wojewódzka, Jażnicka i Kamec- 
ka.

Sędziowali: pp. Szeremeta i Krot- 
kiewski.

Widzów 1.000 osób.

6) Gąsienica Józko wy Józef (HKN 
Zak.) 60, 61,5 — nota 194.

Z juniorów wyróżnić naiećy Da
niela. któiry posiada już obecnie 
bardzo poprawny etyl i rokuje jak 
najlepsze nadzieje na przyszłość.

W próbie pobiela rekordu skocz
ni, która odbyła eię poza konkursem, 
osiągnięto długości wręcz rewelacyj
ne.

JÓŁ(k\jwy, w b<».;Ux4j pew 
nym skoku osiągnął 74 m, Wiecro- 
rek — 74 i 78 m z upadkiem. Ciap- 
tak-Gąsienicą — 80 m z upadkiem, 
Marusarz Stanisław — 71, 78 , 85,5 
i 88 m. Dwoma oetatnuni skokami 
Marusarz dokonał pobicia rekordu 
skoczni zakopiańskie), który wynosił 
85 m i ustanowiony był przez Kulę 
w roku 1939. Równocześnie osiągnął 
on największa długość skoków do
tychczas w polsee.

Na zawodach w Szczyrbsldm Jezio
rze startowały również grupy pol
skie , z który Daniel-KTZ®ptowskl n- 
zyskał czwarte miejsce w konkur
sie skoków otwartych.

AZS (KRAKÓW) — AZS (W-wa) 
44:37 (21.14)

(T. T.) Zwycięstwo akademików 
krakowskich, — aczkolwiek będące 
pwwna niespodzianką — ¡est jednak 
w pełni zasłużone.

Drużyna krakowska prowadziła od 
początku przez cały czas spotkania, 
uzyskując punkty przez: Bahra 11, 
Paszkowskiego 10, Kozdroja 12, O- 
buchowicza 9 i Galickiego 2.

Sędziowali Bruśnicki i Seifert.

Cambridge zwycięża 
i ustanawia nowy rekord 
LONDYN. Tradycyjny doroczny 

wyścig wioślarski Oxford—Cambridge 
na Tamizie rozegrany w ub. sobotę, 
Zakończył aię zwycięstwem osady 
Cambridge w rekordowym czasie 
17:50. Cambridge wylosował lepszy 
tor, lecz pomimo to przez pewien 
czas prowadziła ósemka Oxfordiu. 
Dopiero finisz jasnoniebieskich za
pewnił im zwycięstwo i osada Cam
bridge ukończyła bieg o 5 długości 
przed Oxtordem. Dawny rekord trasy 
ustanowiony w r. 1934 przez Cam
bridge, wymoeił 18:03 Dotychczas 
zwyciężył Cambridge 50 razy, Oxford 
43 razy, a raz obie osady przyszły

Wrarr.hu


PIŁKARZ Str. A

Cracovia - SK Slezska Ostrawa 1:1
(Ciąg dalszy ze str. 1)

Ciągle trzonem drużyny piłkarskiej 
Craoovii. Parpan w r°H trzeciego o- 
brońcy wypadł świetnie, ą Jabłoń
ski I rozkręcił się już po kilku minu
tach i zagrał w stylu, który w pełni 
kwalifikuje 0° do reprezentacji. Ja
błoński II uzupełnił tę linię do pełnej 
wartości.

Atak biało-czerwonych r>a tle do- 
skonałyCh Czechów wypadł o wiele 
lepiei 00 Przeciętnej z ubiegłego ro-lepiei 00 Przeciętnej z ubiegłego 
ku.

CHWILAMI linia TA ML.__
MOMENTY PORYWAJĄCE.
Dużo niebezpieczniejszą dla pnaeciw- 
rJka byłą lewa je] para —. B obuła—

Czesi górowali nad Cracorią tech
niką — biało-czerwoni natomiast 

wykazali maksimum ambicji.

treningach 
kilogramów

Poświat. Staranny w 
Szewczyk zrzucił kilka 
wagi, co dobrze wpłynęło na jego 
ruchliwość. Różankowski i Szeliga 
wypadli może trochę słabiej, ale oni 
właśnie mieli naprzeciwko — najsil
niejszych w defensywie czeskiej 
przeciwników.

Przebieg spotkania
Czechom zdawało się na początku, 

—- że spotkanie to będą mogli wy
grać b«z spec|alneqo wysiłku. — w 
spacerowym tempie. Zdecydowana 
poatawa Cracovfi nadzieje te szybko 
rozwiała . Biało-czerwonym starczyło 
sił nie tylko na obronę, ale z miej
sca Mcząli si« dohierić da jzastisj 
skóry, a piękne i szybkie ich akcje 
mile zaskoczyły widownię.

Wysiłki' te uwieńczo. 
ne zostały pełnym sukce
sem. W 9 minuaia w 
‘loku podbramkowym a- 
akowany przez obroń- 
ów Poświat oddaj e pił- 

<ą Bobuli, który celnym 
strzałem w prawy i j 
bramki
uzyskuje
PROWADZENIE.

Bramka ta obudziła m widowni nie
realno nadzieje. Teraz każde] akcji 
biało-czerwonych towarzyszy głośny 
doping widowni. Czesi zorientowali 
■ię jednak, ze to nie przelewki i bio
rą się ną serio do roboty.

W przeciągu kilku minut Cracovia 
nostaje zepchnięta do obrony, a Ry. 
bicki zwija się w bramce jak w u- 
kropie.

Strzał Pscodki trafia w słupek, — 
bombę Simonka z trudem wybija 
Rybicki na eut, • już za chwil« Du- 
bo-wski strzela zdaje się nieuchron- 

Ruch-SK Zilina 4:2 (3:2) 
c(tet wł.). Gościna sło- 

waCKłej drużyny była dla Chorzowa 
sensacją sportową. Na boisku Ruchu zgromadziło gi_ 
ponad 20 tysięcy 
widzów, aby z za

interesowaniem 
śledzić walkę swe
go pupila Ruchu z 
gośćmi słowac
kimi.
„-.Niespodziewanie 
?oSarze zaofia-
gukces a?rym zwolennikom piękny 
Cką 4:2 (3^ct’ża^c drużynę słowa-

fnP?ka“11 wzoryczeskiego footbaiu j byli zespołem 
zgranym, bez słabych punktów.

Pięknymi Pociągnięciami j fair prą 
zdobyli sobie szybko sympatię cho
rzowskiej publiczności

Najlepiej spisała Mię w Ruchu 
środkowa trójka napadu, w której 
brylował Cieślik, zdobywca trzcch 
bramek.

Czwartą bramkę dla gospodarzy 
strzelił a rzutu karnego Bomba.

Obydwie bramki dla gości słowac
kich zdobył prawy łącznik Pazicka.

Czesi nie wykorzystali rzutu kar
nego, który przytomnie obronił 
Bron?

Sędziował zbyt drobiazgowo p. 
Cober. 

I

nie, ale znowu słupek przydhcujzi 
Rybickiemu z pomocą.

Piękna kontrakcja lewej strony a- 
taku Cracovii zakończona strzałem 
Szewczyka, na chwilę tylko odciąża 
Rybickiego. Daleka bomba Sajosa tra
fia w poprzeczkę, a już w następnym 
momencie Simonek pudłuje z kilku 
kroków.

Wreszcie, — w 32 minucie po pięk
nym zagraniu Janika Simonek od- 
daje strzał, na który nie m.a obrany.
CZESI WYRÓWNAM.

Goście atakują w dalszym <-..,ju, 
nie dając przeciwnikowi chwili wy
tchnienia, jednak ofiarnej obrony i 
dzielne) postawy Rybickiego przeła- 
łamać nie potraiią.

Po przerwie już w pierwszej minu
cie przeprowadzają goście błyskawi
czny atak, ale Janik przeeitrzeliiwu- 
je. Zdenerwowani niepowodzeniami 
goście narzucają gwałtowne tempo 
gry, na ktÓTe Cracovia odpowiada 
jeszcze twardszą obroną. Na boisku 
wre zajadła walka o każdą piłkę, o 
każdy metr przestrzeni.

Widać najwyższy wysiłek u obu, 
— godnych siebie przeciwników, a 
widownia przeżywa najwyższe na
pięci« emocji.

Impet czeski mija jednak bez bram-

W drugim dniu wynik identyczny
Kto oglądał niedzielny mecz Cra

covii ze Śląską Ostrawą i widział, w 
jak ciężkim trudzie uzyskali craco- 
viacy wynik remisowy, a w dodat
ku, gdy zobaczył w drugim dniu 
przerzedzony okład bi ało czerwonych 
nie mógł eię spodziewać nowego suk
cesu. Optymiści typowali wygraną 
Czechów z różnicą dwó?h bramek, 
pesymiści przewidywali klęskę.

Cracovia uparła się jednak w bie
żącym roku, przynajmniej jak do
tychczas, — aby zwolennikom swym 
sprawiać miłe niespodzianki, — i po 
raz drugi odprawiła gości wynikiem 
remisowym. ,

Haladas nie przyjechał...

Sarmacja(B;dzin)—AKS(Chorzów) 4:2 (0:0)
BĘDZIN (tel. wł.). Węgierska 

drużyna Haladas, która Już na kilka 
tygodni przed świętami 
została zakontraktowa
na przez AKS, w ostat
niej chwili, bo w sobotę 
odwołała swój przyjazd. 

Powodem odmówienia 
przyjazdu był fakt, że 
węgierski Związek Piłki 
Nożnej zatwierdził na 
święta mecz Węgry po
łudniowe — Jugosławia 
północna, a Węgry połu

dniowe reprezentowane były aż 
przez ośmiu graczy Haladasu.

Tmava strzela w Łodzi 10 bramek
a inkasuje 6

Tmava-Widzew 6:3 (4:2)
ŁÓDŹ (Teł. wł.) Występ etowac. 

klej drużyny Tmavy wywołał w Lo
dzą duże zainteresowanie i na boisku 
ŁKS zgromadzało »¡ę w pierwszym 
dniu 10 tys. włazów, by obserwować 
równorzędny i ciekawy pojedynek 
czołowych klubów łódzkich ®e Sło
wakami.

W pierwszym dniu przeciwnikiem 
Troavy był Widzew, który przegrał 
w stosunku 3:6 (2:4), mimo, iż pro
wadził w pierwszych minutaah gry 
2:0. W Widzewie najlepszym zawo
dnikiem był Cichocki w ataku, w 
drużynie gości prawoskrzydłowy Ti- 
bensky. Bramki dla Tmavy zdobyli: 
Tibenąky 2, Malatynski, Ulela, Pap i 
jedna „samobójcza". Dla Widzewa: 
Cichocki 2 (jedna z rzutu karnego) i 
Foimalczyk.

Sędziował p. Naporski.

I

Dwa zwycięstwa Warty nad Cechie Karlin
P07.NAN (Tel. wŁ) W czasie Świąt 

bawiła w Poznaniu czeska drużyna 
.piłkarska Cechie Karlin, która ro
zegrała dwa spotkania z miejscową 
Wartą.

Mimo iż goście okazali Się zespo
łem wyrównanym, reprezentującym 
dobrą technikę, Warta zdołała uzy
skać w oba dni zwycięstwa, górując 
nad Czechami przede wszystkim 
szybkością.

WYNIK PIERWSZEGO DNIA
OPIEWA S : 3 (2:3)

NA KORZYŚĆ „ZIELONYCH"
Warta wystąpił« w pełnym skła

dzie ligowym i do pauzy grała raczej 
słabo, rozgrywając się dopiero po 
przerwie.

Bramki dla z-*rycięzców zdobyli: 

kowego efektu, a Cracovia znowu za
czyna się odgryzać atakami, tym 
bardziej, że Czeąj jakby opadli z sił.

Po dokładnej centrze Bobuli Sze
liga pięknym voCeyem strzela ostro, 
ale słupek tym razem ratuje Cze
chów.

Po chwilowym okresie wyrówna
nej gry goście przechodzą do ostat
niego ataku,

Rybicki broni strzał Simonka z kil
ku kroków, a obrona dwoi się i troi 
w wirze walki pod bramką Cracovii.

Wbrew pesymizmowi na widowni 
Cracovia wytrzymuje kondycyjnie 
aż do końca spotkania i nie pozwala 
przeciwnikowi na zmianę wyniku.

Pod koniec meczu popisuje się le
szcze raz Rybicki, broniąc główkę 
Pscolki w fantastyczny sposób.

Gwizdek kończący zawody przyj
muje widownia westchnieniem ulgi.

W szatni jak na taki 
sukces cicho i spokoj
nie. Na twarzach zawo
dników widać ślady cięż
kiej • przeprawy i nikt 
nie ma ochoty, a może 
sił do rozmowy. Nato
miast z szatni czeskiej 
dochodzą odgłosy głośne

go monologu — niezadowolonego tre
nera...

Widzów około 14 tysięcy. 
Sędziował energicznie p. Selektor.

A. G.

Tak jak w niedzielę. — i drugi 
wynik wywalcaony został niesłycha
nie ambitną postawą całej jedenast
ki z tą poprawką, że przewaga Cze
chów nie miała tego nasilenia, co w 
dniu poprzednim.

Czesi wystąpili w składzie identy
cznym jak w niedzielę. W Cracovil 
miejsce Poświata zajął Radoń, Dycjan 
zagrał na lewym skrzydle w miejsce 
Bobuli, który powrócił na swe sta
nowisko dopiero po przerwie i wre
szcie Jabłoński I wystąpił w roli o- 
brońcy, a w pomocy zluzował go Ma
zur. Obroną bramki powierzono 
Hytnczakowi.

Zawiedzione drużyny AKS-u 1 Sar- 
macji — by zmniejszyć deficyt »po
wodowany nieprzybyciem Węgrów 
— rozegrały w Będzinie spotkanie 
towarzyskie pomiędzy sobą.

Mecz ten zakończył się sensacyj
nym zwycięstwem Sarmacji 4:2 (0:0), 
pomimo że AKS wystąpił w swym 
pełnym’ składzie.

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Orzechowski 2, Biela i Jeziorny po 1.

Strzelcem obydwu bramek dla 
AKS-u był Pytel

Mecz ten wzbudził znaczne zainte
resowanie i zgromadził około 10 ty
sięcy widzów.

Tmava-ŁKS 4:3 (2:2)
Do meczu z Trnąyą wystąpił ŁKS 

z Patkolo na prawym łączniku, Ba
ranem na prawym skrzydle, a Ho- 
gendorfem na lewym skrzydle.

ŁKS z miejsca rozpoczyna atak 1 
prowadzi po chwili z dwóch celnych 
strzałów Janeczka oraz Barana. Sło
wacy, lepei kondycyjnie, otrząsają 
Się Z przewagi gospodarzy 1 ujmują 
inicjatywę w swe ręce, uzyskując 
wyrównani« ze strzałów Papa i Uleli.

Po przerwie goście atakują w dal
szym ciągu, górując technicznie nad 
broniącą się drużyną łódzką. ŁKS raz 
jeszcze prowadzi za etraału Janeczka, 
ale od 15 min. niepodzielnie na boi
sku panują Słowacy i strzelają dwie 
dalsze bramki przez Papa i Ulela. W 
drużynie gości wyróżniali się: Marko 
1 prawa strona ataku, w ŁKS Patkolo, 
Kopera i Szczuizyński w bramce. Sę
dziował p. Romanowski b. dobrze.

Gendera, Weiss l Orłowski po 1, e- 
raz Czapczyk 2.

Dla Czechów: Vokun, Kutii t Vo- 
dicka.

W DRUGIM DNIU „ZIELONI" 
WYGRYWAJĄ 2:«.

Do poniedziałkowego spotkania 
Warta wystąpiła w zmienionym 
składzie, próbując nowych zawodni
ków. Mimo to wygrała 2:0, co w 
dużej mierze przypisać należy słabej 
dyspozycji Strzałowej napastników 
czeskich.

U gospodarzy na wyróżnienie za
sługują: formacje defensywne, które 
w dużej mierze przyczyniły się do 
sukcesu „zielonych".

Bramki zdobyli: Gendera i Orłow
ski.

PRZEBIEG SPOTKANIA
Pierwsze minuty to koncert gwizd

kowy sędziego zawodów p. Sznaj- 
dra, który w roli té| przypomniał ecę 
krakowskiej publiczności z jak naj
lepszej strony. Widzi on wszystko i 
zdusił w zarodku zapędy do nieczy
stej gry. ,

Wbrew przewidywaniom pesymis
tów Cracovia nawiązuje walkę i 
choć przeciwnik przeważa wyraźnie 
w polu, pod bramką nie dopuszcza 
się go do strzału

Sami zresztą goście gubią się na 
przedpolu Cracovii w hiperkombina- 
cjach.

Defensywnie Cracovia gra bez za
rzutu, w gorączce walki jednak od
danie piłki szwankuje.

Mimo to atak bdałoczerwonych wy
walona sobie często drogę do bramki 
przeciwnika i niepokoi Schaferą w 
bramce-

Piękny, w pełnym biegu oddany 
strzał Szewczyka, a potem główka 
Różankowsklego (po centrze Szeligi) 
mijają cel o centymetry. Po przeciw
nej stronie także bombardierzy czes
cy najczęściej przenoszą, a rzadkie, 
celne strzały wyłapuje Hymczak, — 
z budzącą zaufanie pewnością.

W 30 min. za rękę na polu karnym 
sędzia dyktuje rzut karny, który
PEWNIE EGZEKWUJE SZELIGA.

Jak w dniu poprzednim, Cracovia 
prowadzi 1:0. z tą różnicą, że wynik 
utrzymuje się aż do przerwy.

Po zmianie pól Czesi przechodzą do 
generalnego ataku- Raz słupek, — a 
raz Hymczak sitaje na drodze biegu 
piłki do siatki.

W 5 m n. po rogu bitym przez Ja
nika. w zamieszaniu podbramkowym 
Kryżak
strzela z BEZPOŚREDNIEJ 
ODLEGŁOŚCI I WYRÓWNUJE.

Niecelne podania do ataku biało- 
czerwonych wybitnie ułatwiają pra
cę Czechów. Przeważają też oni sil
ni« 1 przez kilkanaście minut demon, 
strują taki „młynek", że gospodarze 
nie dotykają piłki.

Kwartet obronny Cracovii jest J«' 
dnak nie do przełamania- Jabłoński 
I, Parpan, a także energiczny GK- 
mu pracują jak maszyny. Mijają 
długie minuty. Ataki czeskie rozbi
jane są w nieustępliwej walce na 
przedpolu bramkowym, — a w ostat
niej instancji broni dobrze usposo
biony Hymczak.

Coraz częściej przerywa eię atak 
Cracovii. — i trochę więcej spokoju 
i równowagi w tel linii, a mecz mógł 
się «kończyć nieprzyjemnie dla go
ści. Niestety napastnicy blatoczer- 
wonvch w gorączce podbramkowe] 
nie widza współpartnerów.

Końćowe minuty należą znów do 
Czechów, którzy jednak obrony b:«- 
łoezerwonych przełamać nie są *’ sta, 
nie-

Sędziował w fermie przedwojennej 
1p. Sznajder.

Widzów ok. 7 tys

a. a

SK Kusie w Warszawie
WARSZAWA (Tel. wł.) Warsza

wianie mieli w czasie świąt okazję 
oglądnięcia średniego zespołu cze
skiego SK Nusle, który «potkał się 
w niedzielę z Polonią, w następny 
zaś dzień z Legią.

POLONIA—SK NUSLE 2:»
Czesi zaprezentowali «lę całkiem 

dobrze, wykazując dobrą technikę 1 
nawet zasłużyli na zwycięstwa

Polonia grała słabo, bez żadnej 
myśli, tak że okresami gra przera
dzała się w beznadziejną kopaninę.

SK Nusle — jak zresztą większość 
drużyn czeskich — zawodzili strza- 
łowo i dzięki temu nie uzyskali zwy
cięstwa.

Bramki dla Polonii zdobyli: Swi- 
earz i Sularz (ten ostatni ze spalo
nego), dla Czechów — Wojenek i 
Meier.

Sędziował p. Nowakowski 
Widzów 7 tysięcy.

NUSLE—LEGIA S:1
Drugi występ piłkarzy czeskich w 

Warszawie, tym razem przeciwko 
zespołowi wojskowemu przyniósł 
zdecydowane zwycięstwo Czechom 
w stosunku 5:1.

Nusle zagrało o 50 procent lepiej 
w porównaniu z niedzielnym me
czem, przy czym podkreślić należy 
również dużą dozę szczęścia, która 
towarzyszyła napastnikom czeskim.

Legia zawiodła, specjalnie zaś za
wiodła linia pomocy, gdzie Szczurek 
i Waśko — kandydaci na mecz z 
Bułgarią — zagrali kompromitująco 
słaba ,

Bramki dla Czechów zdobyli: 
Meier 2, Morak 2 i Vohanka L

Dla Legii — Szaflarski.
Legia nie wykorzystała rzutu kar

nego.
Proszę zapamfęiać...

Dgiś, tj. 30 bm. w tali „Społem’ 
odbędą się zawody teniw stołowego 
pomiędzy Reprez. Morawskiej Ostra
wy « teamem Społem—Cracovie.

Początek « godŁ 19-tej. Poprzedzą 
ery pokanow«.

Wisła-Żilina 4:1
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

wodnicy Ziliny nie mogli przejść ła
two. Był on wszędzie, grał spokoj
nie, podawał celnie i wygrywał 
wszystkie pojedynki główkowe. O- 
baj bracia Wapiennicy sekundowali 
mu dzielnie.

Nowy nabytek Wisły Mamoń, jest 
szybki 1 dysponuje niezłym strzałem. 
Rupa i Wandas nie wnieśli nic no
wego, Kohut jak zwykle szybki ale 
zamiast wykorzystywać błędy obro
ny przeciwnej, starał się wyrówny
wać porachunki osobiste.

JUBILAT BYŁ PILNOWANY
Zdaje się, że ktoś rnusiał poinfor

mować Zilinę o niebezpieczeństwie, 
jakie grozi jej ze strony naszego 
małego „repa" — gdyż od pierwsze
go gwizdka sędziego lewy pomocnik 
Ziliny Bavorec przykleił się dosłow
nie do Gracza, psując mu każdą ak
cję w zarodku. Wyglądało to nawet 
dość wesoło, kiedy jeden drugiemu 
starał się spłatać figla 1 „kiwnąć“ go 
— a uciekłszy z piłką — uśmiech
nąć się złośliwie.

Na pochwałę zasługuje to, że obaj 
nie grali faul czego o reszcie ze 
wszystkich 22 graczy powiedzieć nie 
można.

Prawoskrzydłowy Cisowski na 
tym meczu nie grał tak dobrze, jak 
kiedyindzlej, ale mamy nadzieję, że 
jest to tylko chwila słabości i popra
wa przyjdzie szybko.

KRÓTKI PRZEBIEG GRY
Pierwsze sekundy należą do Zili

ny, która błyskawicznie podciągnę
ła pod bramkę Jurowicza, lecz ładny 
kontratak Wisły o włos nie przynoel 
jej bramki. Oto Kohut ładnie wy
puszcza Gracza, który po solowym 
biegu, strzela — niestety w ręce 
bramkarza. W 10 min. komer dla 
Ziliny broni Jurowicz a nowy atak 
Wisły, kończy się na obronie gości.

W feralnej 13-ej minucie napast
nicy Wisły 5 raty strzelaj« na bram
kę gości, lecz las nóg i słupek stoją 
n« przeszkodzie aż wreszcie strzał 
Cisowskiego wybija Pochaba na 
komer.

W minutę później Zilina zawiniła 
rzut wolny na bocznej linii autowej. 
Bije go Rupa z odległości 30 metrów 
wprost na bramkę, zdobywając przy 
wielkim aplauzie widowni
PROWADZENIE DLA WISŁY 1:0-
Od tej chwili Wisła jest w prze

wadze. Strzały Cisowskiego 1 Gra
cza broni bramkarz lub też idą one 
o centymetry obok. Przez kilkanaście 
minut toczy «tę gra na środku boi
ska. Nfe jest to winą graczy, że po
dania są niedokładne, — piłka bo
wiem chodzi fałszami, gdyż jest to 
balon a nie piłka.

Wreszcie po centrze prawoskrzy- 
dlowego gości lewy łącznik Chrupka 
strzela w słupek a odbitą piłkę po- 

| prawią 1
WYRÓWNUJ® NA 1:L

Kilka ładnych zagrań trójki środ
kowej Wisły Idzi« na marne, gdyż 
«trzały albo są słabiutkie, albo w 
ostatniej chwili broni bramkarz. A- 
tak gości podchodzi wprawdzie na 
pole karne Wisły ale gubi się w hi- 
perkombinaejach. co wykorzystuje 
obrona Wisły oddalając niebezpie
czeństwo. Gra staje się chwilami 
dość ostra 1 sędzia często interwe
niują

PO rALZIB
Podyktowany rzut wolny strzela 

Gracz ponad murem gości a odbitą 
piłkę od bramkarza, spokojnie pa
kuje Rupa do siatki uzyskując 2:L

Po ładnej kombinacji Kohut— 
Gracz—Mamoń, ten ostatni strzela 
ostro, piłka przechodzi pod bramka
rzem 1 Wista prowadzi 3:1.

Ładnie wypuszczony przez Kohu
ta Gracz strzela z 5 m wybiegają
cemu bramkarzowi w ręce a kontr
atak gości i ich raut wolny z linii 
pola karnego idzie w aut.
Wolny Gracza broni bramkarz Zili
ny a ładny atak trójki środkowej 
Wisły marnuje Wandas.

Dopiero w 39 minucie przebój 
Gracza, kończy się strzałem w 
bramkarza a odbitkę dobija Wandas 
w róg i Wisła uzyskuje 4:1.

Jeszcze przebój Cisowskiego broni 
bramkarz gości, jeszcze wolny Le- 
gutki w aut i dobrze prowadzący 
ten mecz sędzia Michalik, kończy 
zawody.

Publiczności około 8.000.
Z. Chr.

Jeszcze |edna porażka Czechów 
Polonia (Śuridnica) - 
CftFC (Uinohrady) 3:0 (1:0)

ŚWIDNICA (tel. wł.). W obecności 
ośmiu tysięcy widzów rozegrała Po
lonia świdnicka na własnym boisku 
spotkanie z mistrzem klasy A okrę
gu praskiego, zwyciężając w stosun- 

I ku 3:0 (1:0).
Za wyjątkiem pierwszej chwijl 

przez cały czas meczu gospodarze 
mieli wyraźną przewagę, dla których 
v«zv=-t1<1e bramki zdobvł Arnirh»—
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Bułgarzy to dla nas mucha
— tak twierdzi kpt. z w. Alfus

KATOWICE, — A więc panie kapi
tanie jedzlemy do Sofii.

— Po sukces, czy po porażkę?..,
— Tylko po sukces! Przecież jak 

Mat ¿wiałem nigdy jeszcze nie prze
graliśmy z Bułgarią i tym razem mu
limy zwyciężyć. I to różnicą sześciu, 
siedmiu bramek! Mamy wspaniałą 
obronę. Białas, Cieślik, Baran, mamy...

— Przepraszam, czy mnie słuch nie 
myli?... Baran ! Białas w obronie?-,

— Oczywiście/ To ¡est nasz special
ity system, system' „H. N."l

— System ,,H. N,"?... Cóż to znowu 
za system?

— „Hurra! Naprzód!" Polega on na 
tym ie atakujemy bez przerwy bram
kę przeciwnika całą jedenastką, zosta
wiając tylko dwóch-trzech graczy w 
obronie. Ot, tak tylko dla dekoracji.

Tacy napastnicy jak Janik, Earwiń- 
ski, Gajdzik czy Waśko. potrafią dać 
się porządnie we znaki Bułgarom. Zo
baczy pan, że przeciwnik atil zipn'e!

— Dziękuję panu, panie kapitanie, 
ęg słowa optymizmu i wiaryl ~ cze
kiem, ocierając pot z czoła, a teraz 
pozwali pan, że zrobię króciutki wy
wiadzik z którymś z naszych zawod
ników...

— Proszę bardno!
Podszedłem do Bobułl, który stał 

lak słup w bramce.
— Jak się pan czuje?... — spyta

łem?-.
— Nie czuję się zupełnie i nic nie 

czuję, widzi pan, że jestem bramka
rzem, więc muszęstać jak kołek. 
W Sofii także będę stał nieruchomo 
lak słup!

— Dlaczego?...
— Dlatego, że gramy systemem ,.H. 

N.",a ja mam być bramkarzem...
— Bramkarzem! — jęknąłem. — A 

co będzie robił Janikll

— Janik zagra na 'lewym skrzydle! 
Co z pana za reporter sportowy, że 
pan na wie, kto będzie grał na jakiej 
pozycji?..,

W głowie szumialg mi coraz wię
cej. patrzałem na strzelającego zc 
środka pomocy Barana, na Babulę 

i drzemiącego w bramce i na kpt. Altu- 
sa. który biegał wzdłuż linii autowej 
tam i z powrotem.

— Hej, kapitanie! Czemu pan biega 
bez przerwą-!

, Kpt. Altu.s, nie nrzerwaąc biegu, 
podał mi numer „Ekspressu Sportowe
go" mówiąc:

— Samolotem nie pojedziemy, a 
kilkanaście tygodni tłuc się koleją nie 
myśjimy, Dlatego do Sofii pobiegnie
my wszyscy razem. Parami, leikkim 
„sprinclkiem...". Przez Budapeszt 1 Bu
kareszt... Do niedzieli będziemy na 
pewno w Sofii. Spojrzałem narwpół 
przytomny na numer ¿Ekspressu Spor
towego'', gdzie w artykule „Lot 
piłkarzy do Sofii" znany mi publicy
sta sportowy umieścić takie zdanie: 
„Nawet daleki i długi łot jest lepszy, 
niż tłuczenie się koleją przez 
kilkanaście tygodni w 
trudnych warunkach 
anrow 1 żacy jnyc h".

To mnie dobiło!
Poszukałem na trybunie sprawoz

dawcy „Ekspressu" i wpadłszy w szał 
zacząłem okładać 
Bogu ducha winne
go kolegę, tęgą la
gą-

Dyliżansem poja- 
dą, karetą poszóst- 
ną, tak?! Kilkana
ście tygodni tłuc

się kojejąlłl Polecą do Bułgarii, po
lecą! T. I. ŚRUBKA

DIowy trener 
Cracovii

I

Uwaga! Uwaga!

„L. K. S. GELATERIA“
Komitet budowy sztucznego lo

dowiska doszedł do porozumienia 
z największym w Polsce producen
tem lodów „Ska Chiamulera et O- 
livo“. Według prowizorycznych obli
czeń krakowianie zjadają w lecie 
tyle todów ile potrzeba na urucho
mienia lodowiska. Wystarczy więc 
wykonać tylko 100°/« normy w zimie 
i skomasować produkcję na wolnym 
powietrzu. Lodowemu KS Gelateiria 
życzymy pomyślnego zatwierdzenia 
statutu.

INICJATYWA KOŹLA
W Krakowskim Ogrodzie Botani

cznym przeprowadza się — na sku
tek prośby KOŹLA posiadającego 
tylko jedną i to nadpękniętą tyczkę 
bambusową —- próby z wyhodowa
niem polskiego bambusa. Pierwsze 
okazowe szczepy już można oglądać 
codziennie przez cały dzień.

Naskutek braku kolców Udało się 
od urzędu dewizowego uzyskać ze
zwolenie na import drzewa żelazne
go w odmianie kolczastej.

Eugeniusz Różankourshi gra

Wtecodziesinui mecz

Tuenerem nowo natłożoneij eelkci’ 
kiriketowej Cnacoväi będ®e znany 
engieMd ¡krik wista Guy Onar« (na 
zdjęciu).

Ze znanych piłkarzy Cracovii swój 
akces db sekcji kriketowel zgłosili: 
Szewczyk, Gędłek i Jabłoński L

POWIEDZONKA PIŁKARSKIE

„Szczur" Kohuta poszedł w dolny 
róg bramki.

„Bomba" Parpana trafiła w poprze
czkę.

r.- ¥/■. -i.

Na zdjęciu rzesze kibiców obu ze
społów udających się na mecz, oraz 
kapitanowie drużyn: Buhaj II i Tryk 
L którzy w wywiadzie udzielonym

Na farmie sir Donalda Dodkje'« od 
,ł sćę interesujący mecz pitkarsk 
cmiędlzy reprezecitlacyjnymi z«spo 
ani Stajni A i Stajni B.
Spotkanie stało na bardzo wyeokin 

..oziomie i zakończyło się wynikiem 
Mewzstazygniiętyrn 0:0.

Zawodom przyglądało się kiflika ty 
sdęcy zwolenników obu drużyn,, któ 
trzy głośnym rykiem dopingowali ew 
drużyny.

prasie oświadczyli, ze ich drużyny 
będą wałczyć do ostatniego tchu, po
dobnie jak iah przodkowie w Hiszpa
nii i w Austrahi.

Gdy s^fSarla z^ubi ^wfizdeb.,.
Nasz łódzki ko

respondent nade
słał ciekawy frag
ment z zawodów 
ligowych ŁKS — 
Ruch.

W czasie meczu 
sędziemu zawodów 
Dabertowi zginął 
gwizdek, więc u- 
przelmi zawodnicy 
obu drużyn pospie
szyli z natychmia
stowa pomocą ar
bitrowi, pomaga
jąc mu w szukaniu 
zguby.

T. azhcwuM 
T»k»t IHarian Ty ebewaki

*

HISTORYJKA
OBRAZKOWA

Strata bramki wprawiła 
w wściekłość Niemców. 
Widząc, że w normalny 
sposób trudno będzie wy-, 
grać, — rozpoczęli wyko
rzystywać swą przewagę 
fizyczną i grać brutalnie.

Raz, po raz któryś z za
wodników Ligi zostawał 
brutalni» •faulow»ny.

Nierealna 
historyjka

Janełk — ubieraj cię już ze 10 
czrwarta, epóżnamy aię na mecz.

Janek na m© słowa przeciągnął mię 
Jeszcze, poczem szybko wstał z oto
many wdział zarauitlkę i razem ze
szliśmy na ulicę.

Na mecz ciągnęły tłumy — mimo 
to pod „Bobulą" spokojnie weiedliś- 
my w Jedęn z {¿azmre przejeżdżają
cych t^aniwaii. Kond.wk.tor z uśmie
chem dał nam b Cety poczerń siedząc 
wygodnie w wagonie dojechaliśmy 
pod stadion.

Przed bocekłem porządek panował 
idealny •—. n:e sprzedawano pa pasku 
biletów, ciibopcy nie ła m iii desek w 
parkanie ani nie przechodzili przrsz 
płot. Przez liczne wejścia i bez ści
sku weszliśmy spokojnie do środka.

Trybuny wypełnione były po brze
gi — mimo to bez trudności odna
leźliśmy marsze miejsca — oczywiście 
jeszcze wo'ne.

Usdediliśmy — za chwilę zaczął się 
mecz.

Miejsacwym nie szło. Goście naz po 
raz zagrażali bramce sweąo praectw- 
nńka — publiczność jednak zachowy
wała się zupełnele obiektywnie — ak
cje przeciwnika nagradzane były o- 
klaskami, pod adresem sędziego nie 
padł ani jeden okrzyk.

— Skończył eię mecz — wygrali 
qościie j wśród oklasków wlhodżili z 
boćisfca.

Wyszliśmy i my.
*

Czuję jalk ktoś gwałtownie ciągnie 
mnie za rękę, poczetn słyszę słowa.

— Wstawaj już druga za dwe go
dziny mecz, mucilmy iść bo się nie 
docśśniemy. Zeszliśmy nar dół — za 
chwilę nadjechała oblepiona do gra
nic możliwości ludźmi czwórka — o 
wejściu nie było mowy.

Przypomniałem sohte mój' sen — 
miimiowołi ujrzałem, gdzieś datę i-go 
kwietni'« znorauaniWem, to był ityllkó 
prima apriilisowy sen.
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B. napastnik Cracovd Eugeniusz 
Różankowski wyjechał przed miesią
cem do Anglii,

Różankowski zamierzając grać ja
ko zawodowiec, podpisał kontrakt z 
czołowym klubem 1 Ligi Angielskie] 
Btackpoolem.

W meczu ligowym Btackpool-Li- 
yerpool, rozegranym w ubiegłą sobo
tę w Liverpoolu i zakończonym zwy
cięstwem Blackpoofu 2:0. Różankow
ski zdobył dwie bramki. Na zdjęciu 
b. napwtnlk Cr&oorrltt tfrz-Nr eJrtrjj-et 
bramkę dla Blackpoolu. Zawodom 
przyglądało rię 70 tys, widzów.

NASZA NAJLEPSZA SPEAKERS A 
SPORTOWA

Znany krakowski speaker sporto
wy T. Osaaet zarwani związek małżeń
ski z paulina Ewą Wzmacniacz.

Na ad jęciu żona 
p. Osizasta (rów
nież speakerka 
sportowi) wyrę
czając męża, prze 
prowadza transmi
sję z meczu Gra- 
covia-Slazka Ostra
va na wszystkie 
rozgłośnie polski» 
i zagraniczne.

Sądząc z weso
łego oblicza p. O-

azastowej praca ta da je jej , jak i j ej 
mężowi duże zadowolenie.

Cl nie zawiodę...

Po dwóch sparringowych meczach 
przed spotkaniem Polska-Bulgaria, 
kpt, zw. Alfus tak był zachwycony 
wspaniałą formą wszystkich naszych 

‘czołowych piłkarzy, że przez kilka 
dni rozmyślał nad tym, kogo powołać 
do reprezentacji.

Najchętniej zabrałby do Sofii dwu
dziestu kilku piłkarzy, których wy
próbował w meczach sparringowych, 
pragnąc w głębi serca by przeciw je
denastce bułgarskiej zagrało conaj- 
mniej 25 Polaków.

Po długim namyśle kpt. zw, Alfus 
wyznaczył do reprez. Polski zawod
ników, których ujrzymy 1-go kwiet
nia na boisku Wisły w ostatnim spar- 
ringowym meczu z teamem klubów 
ligowych,

Zamleszczmnc zdjęcie przedstawia 
reprezentację Polski na mecz z Bułga
rią. Stoją ód lewej:

Jezierski, Gieras, Koźmin, StyczeA, 
Bnlorek, Bator, Ziemiański, Kisieliń
ski, Adamek. Śliwa i dr Cikowskf.
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Również i Marek nie u- 
nlknął brutalności gości. 
W pewnym momencie, gdy 
w prawidłowy, choć w o- 
stry sposób odebrał piłkę 
pomocnikowi Olimpii, — 
ten ostatni podłożył mu or
dynarnie nogę. Rozpędzo
ny Marek mn»ł na ziemię.

Okrzykiem oburzenia za
reagowała widownia na 
tego rodzaju metody. Do 
leżącego na ziemi Marka 
podbiegli współgracze.

Winowajca, czarny, o 
zwierzęcym wyrazie twa
rzy Niemiec, stał z boku, 
uśmiechając się złośliwie.

Marka zniesiono z boi
ska,,— do końca meczu po
zostało Już zaledwie parę 
minut, a Liga prowadziła 
W’ dalszym ciągu 1:0. Niem
cy atakowali zawzięcie«. 
Zawodnicy polscy Jednak 
dokazywali cudów umieję
tności i ambicji. Minuty 
płynęły przeraźliwie wolno.

Wreszcie gwizdek końco
wy. Zielone boisko zalane 
zostało momentalnie czar
ną ciżbą ludzką. Zwycięscy 
gracze w jednej chwlii zna

leźli się na rękach tłumu. 
Wyciągnięto z szatni bla
dego, ale uśmiechające*«  
się już Marka. Podrzucona 
go wraz z innymi do góry.
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